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Przestrogi dla matek chrześcijańskich.
m

M atko! z o s ta jąc  w odm iennym  stanie, strzez 
się tego wszystkiego, coby m o g ło  przeszkodzić 
szczęśliw em u rozwiązaniu. N iew olno ci tańczyć, 
prędko biegać, dźwigać ciężary, w spinać się na 
wysokie m ie jsca, gniew ać się, sm u cić  i t. p., gdyż 
inaczej m ożesz s tać  się zabójczynią  w łasnego 
dziecka, k tó re  bez Chrztu  św. na tam ten  świat 
pójdzie, a na Sąd zie  B o ży m  słusznej kary na ciebie 
dom agać  się będzie.

Każda m a tk a  przed rozw iązaniem  musi w porę 
pom yśleć o spowiedzi św., i sam a p olecać się 
B o g u , gdyż ten term in je s t  bardzo niebezpieczny. 
Tysiące m atek, z pow odu o p iesza ło śc i i lekcewa­
żenia, bez pojednania się z B o g ie m  i bez Sak ra ­
m entów  świętych do w ieczności się przeniosło. 
D latego upom ina M ędrzec Pański: .P a m ię ta j ,  żeć 
śm ierć nie om ieszka* . Ekkl. 14, 12,

Każda m a tk a  pow inna sam a karm ić sw oje  
dziecko (w yjątek być może, jeżeli jes t  chorą). P o ­
karm  n a jęte j  kobiety, d a jąc  życie dziecku, m oże

mu dać razem je j choroby, lub co  n a jm n ie j je j  
z łe  n a ło g i  i narowy, k tóre m ogą w niknąć w dziecko 
i w następne jego pokolenia. P rz y k ła d e m  dla 
m atek  niech będzie N. M arya P„ która  sam a P a n a  
Jezusa karm iła .

N iew olno m atce , co  na jm n ie j do roku, brać 
do łó ż k a  dziecko i przy nim  usypiać, z powodu 
niebezpieczeństw a uduszenia. T ak im  m atkom , lekce­
ważącym tę przestrogę, K o śc ió ł  święty k lątw ą 
grozi, a w n iektórych  dyecezyach nie m ogą zato 
d ostać  rozgrzeszenia, chyba od sam ego B iskup a,

N IE W O L N O  C H R Z T U  Ś W .  Z W L E K A Ć !

Jeżeli dziecko jes t  w ątłe  i s łabe ,  trzeba chrzcić  
natychm iast , jeżeli zdrowe —  najdale j w 10 dni 
po urodzeniu. Jeżeli tedy przez o p iesza ło ść  rodzi­
ców dziecko umrze niechrzczone, królestw a nie­
bieskiego nigdy oglądać nie będzie, a rodzice na 
Sądzie  B o ż y m  n a jstraszliw szą od n io są  karę, że 
dziecku dobrow olnie  zagrodzili drogę, do nieba.

Zawodzie w cyfrach.
Zawodzie w tym  roku przedstaw ia się o k a ­

zalej co do ilości m ieszkańców , ponieważ przy łą­
czy łem  Nowe Zawodzie do S ta re g o  d otych czas  
w łą cz a łe m  je do Juljusza. O tó ż  w tym  roku na 
Zawodziu:

R odzin  242; i lość  o s ó b  944; su b lok atoró w  28 
razem 972 osoby na Zawodziu.

W d ó w  -  44; wdowców 2: s łu ż ą cy ch  6; 
dwie rodziny w jednem  m ieszkaniu  — 15 wyp.; 
dzikich „m ałżeństw " — 4 ;  obrazów  now ych p o ­
św ięciłem  10; na 242 rodziny 17 rodzin  ma 
u siebie radjo.

P r a s a  k a to lick a  na te j  k o lo n ji  zd ob y ła  sobie 
prawie wszystkie pow ażniejsze, szanu jące  swą g o ­
d n o ść  rodziny.

Kino o ile nie będzie w yśw ietlało  n ie m o ­
ralnych  filmów, n joże się przysłużyć dobrze tej 
kolonji.  Tylko, że fe dzisiejsze filmy i.awet 
„dozw olone dla m ło d zieży" t c h n ą  zm y sło w o śc ią  
i budzą „zwierzątko* w człow ieku w szczegól­
ności u m łodzieżjj .  A có ż  powiedzieć o film ach 
„niedozw olonych dla m ło d zieży" te są czystą  
pornografją , bezwstydem. I dziwią się ludzie, że 
m łodzież  je s t  coraz  bardzięj zepsuta, bezw stydna — 
n ic  dziwnego, dzisiejsze k in o ^ e m o r a l iz u je  w s tra ­
szny sposób. M łod zien iec , k tóry m a „k in em ato ­

graficzne w ykszta łcen ie*  je s t  przeważnie cy n ik iem  
który zatraca wszelkie pojęcie  o m oralności.

Nasze k ina  w parafji są  w ręk ach  chrześc jań - 
sk ich  w obec  tego m am  nadzieję, że w łaścicie le  
tych kin będą się starali sprow adzać obrazy
0 treści zgodnej z m o ra ln o śc ią  chrześc i jańską .

W ła ś c ic ie l  k ina  winien się liczyć z su m ie­
niem, i pam ię tać  powinien, że jes t  odpowiedzialny 
za swe przedsiębiorstw o przed Bogiem.

N a sale kinowe, jak o  na najw iększe w parafji 
ro b ią  często  zakńsy różni przejezdni .p re legenci" .  
O tó ż  w łaśc ic ie l  k ina n iech  dobrze rzecz zbada, 
zanim zdecyduje się od d ać  swą salę kom uś n ie ­
znanemu.

B y ł  wypadek W jednej parafji, że w łaśc ic ie l  
kinn, sam  cz ło w iek  p raktyku jący  swą wiarę, c h o ­
dzący do spowiedzi, a jed n ak  użyczył sali na ze­
branie dla sekciarzy, na którem  to zebraniu przy­
godnym  -s łuchaczom , wcale n iew ta jem niczonym
1 nie pragnącym  „now inek* sekciarsk ich , prawie 
s i łą  w ciskąno  do rąk  różne wydawnictwa naszp i­
kow ane piękielną n ien aw iśc ią  do K o ś c io ła  k a to ­
lickiego. do O jc a  św. W  tym wypadku w łaśc ic ie l  
kina, o ile me w iedział kqgo wpuszcza na salę, 
jes t  pod zarzutem lekkom yślnego postępow ania 
bo trzeba b y ło  d o b i je  się poinform ow ać, jakie 
zebranie m a się odbyfi n a  sali; gdy zaś wiedział, 
o czem będzie mowa. a salę o d d ał pod takie ze­
branie, tó  W ziął ną sw oje  sum ienie zniewagę, wy-


